O żandarmerii i żandarmach słów parę
Dziś spróbujemy nakreślić temat zapomnianej formacji, która w zamierzchłych czasach pilnowała porządku, a jej zadania były zbliżone do dzisiejszej policji. Jeden z jej posterunków znajdował się w Międzyrzeczu. 
Żandarmeria działała na przełomie XIX i XX wieku w państwie pruskim, a swój elitarny i militarny charakter utrzymywała aż do likwidacji w 1918 roku. Posterunki znajdowały się w wielu miejscowościach, którym podporządkowane były większe obszary. 
Dla przykładu, żandarmeria w Międzyrzeczu (Mezerzitz) obejmowała swoim zasięgiem Bojszowy, Świerczyniec, Wolę i Jankowice. Sam budynek (Gendarmerie Station), który stoi po dziś dzień, powstał w 1900 roku (zdjęcie nr 1) i został uwieczniony na pocztówce z około 1910 roku. Wcześniej prawdopodobnie do tego celu przeznaczony był częściowo budynek znany mieszkańcom jako pierwsza straż pożarna, której początki według wzmianek prasowych sięgają co najmniej 1887 roku. Po lewej stronie tego obiektu znajdują się dwie cele z zakratowanymi oknami. Tam też przetrzymywano osoby, które “miały coś na sumieniu”. Te dwa pomieszczenia łączy korytarzyk do małego pokoju, gdzie znajdowało się pomieszczenie dla strażnika. Ów mały skrawek terenu o powierzchni około 40m2 w pamięci zbiorowej znany jest jako więzienie, rodzaj wiejskiego aresztu. 
Pierwsi żandarmi z Międzyrzecza*
· Thomas Panitz, zmarły 12 marca 1894 roku w wieku 51 lat, żandarm. Człowiek o wieloletnim doświadczeniu, przyznano mu honorowe odznaczenie za zasługi oraz uprzednio nagrodę pieniężną w wysokości 50 marek za czynną walkę z przemytem.
· Sierżant Patloch jako następca tymczasowy od 1 kwietnia 1984, w miejsce Thomasa Panitza.
· Ernst König, żandarm, w Międzyrzeczu od 1 stycznia 1903 roku do 2 grudnia 1905 roku. Ernst odebrał sobie życie strzałem w głowę. Osierocił 5 dzieci i żonę w 6. miesiącu ciąży. Na temat jego samobójstwa rozpisywały się gazety, opisując wiele faktów z tego tragicznego wydarzenia. Najdobitniej i zwięźlej jednak ujmuje jego stan ówczesny kronikarz szkolny Artur Schickhelm, opisując byłego mundurowego. „Słaby psychicznie” „niezrównoważony”, co może nam obecnie żyjącym sugerować chorobę psychiczną, np depresję, która wtedy nie była diagnozowana, a tym bardziej leczona w żaden sposób. 
· Wachmistrz Otto Fünning, wykonujący swoje obowiązki uprzednio w Woli. Przejął posterunek w Międzyrzeczu po śmierci Königa. Dodatkowo 1.10.1907 roku dodatkowo zaczął się zajmować kontrolą hodowli bydła, w tym bydła angielskiego. 
jak wspomniano wyżej, główną kwaterę żandarmów w naszej wsi wybudowano blisko 1900 roku. Z relacji urodzonej w Międzyrzeczu pani Pelagii Zgierskiej, z domu Janosz: „mój ojciec Franciszek jak zaczął chodzić do szkoły to mówił, że widział jak stawiano mury tego domu.” Urodzony był w 1893 roku, czyli zaczął naukę w roku 1900. Jako rok budowy w karcie gruntowej zamieszczono wpis z wyznaczonym terenem pod sprzedaż dla Żyda Koplowitza. Datowany jest na przełom 1899/1900 jako pusta działka, bez wskazanych budynków mieszkalnych. 
Sam dom pod cele związane z dzisiejszym tematem przewodnim wystawił prawdopodobnie karczmarz Koplowitz. Bryła budynku przypomina inne tego typu obiekty, budowane z pełnej wypalanej cegły, z dwuspadowym dachem o kącie około 15-20°. Taka konstrukcja pozwalała na maksymalne wykorzystanie poddasza pod cele mieszkalne. 
Dowody na istnienie. Graficzne przedstawienie obiektu
Najwcześniejsza graficzna wzmianka tego typu, opatrzona datą, znajduje się na planie skrzyżowania w Międzyrzeczu wykonanym w 1908 roku. Sam plan jest wprawdzie tylko fragmentem (umowa kupna sprzedaży oberży Józefa Kucza), jednak to na nim zaznaczono granice posesji oraz imiona i nazwiska właścicieli.
Teren opisywanej dziś lokalizacji opisano „Gendarmerie Station”, czyli „posterunek żandarmerii”. Drugim dowodem na istnienie jest pocztówka Gruss aus Mezerzitz, tzn. “Pozdrowienia z Międzyrzecza”, gdzie w prawy dolnym rogu przedstawione zdjęcie „Gendarmerie” przybliża nam, współcześnie żyjącym jak, wyglądał ten obiekt około 1910 roku. Doskonale widoczni są również żandarmi w mundurach, którzy pozują do zdjęcia wraz ze swoimi rowerami. 
Budynek i krótki zarys jego późniejszej historii 
Po zakończeniu I wojny światowej, a dokładnie 1920 roku, posterunek zmienił swoje przeznaczenie na lokację straży gminnej. Była to formacje porządkowa spełniająca swoje cele w trudnych latach w czasie powstań i tuż po plebiscycie, aż do przyłączenia tego terenu do Polski. Po tym czasie już w całości przeszedł na własność rodziny Jana Jaromina, miejscowego gajowego (wykup częściowy nastąpił już wcześniej). Dekadę później jego córka Anna wraz z mężem Franciszkiem Janoszem, pracownikiem kolei, zamieszkała wraz z nim i powiększającą się rodziną w owych murach, gdzie przychodzą na świat ich dzieci: Kazimierz, Pelagia, Henryk. Z późniejszych epizodów, w latach II wojny światowej obiekt znów zaczął częściowo spełniać funkcje publiczne, gdyż znajdowała się w nim poczta. 
Rodzina Janosz, która nadal jest właścicielem budynku, włożyła wiele trudu w wyremontowanie go do aktualnego stanu. Co ważne, nie zmieniając jego formy oraz oryginalnego charakteru, który nadal cieszy oko. 

*Osoby wyszczególnione, o których do tej pory udało się odnaleźć wzmianki. Dalsza kwerenda może skutkować nowymi informacjami i jest bardzo prawdopodobne, że z biegiem czasu do powyższej listy będzie można dopisać kolejne nazwiska.
Serdecznie podziękowania dla Przemysława Żołneczko za odszukanie i podesłanie wielu informacji ze starej prasy na temat żandarmerii z Międzyrzecza.
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Podpisy do zdjęć:
1) Posterunek Żandarmerii uwieczniony na pocztówce
2) Nekrolog Thomasa Panitza (jeśli się „zmieści” proszę umieścić w artykule) 
3) Fragment planu z 1908 roku. 
4) Aktualny wygląd budynku 
5) Żandarmi w 1911 roku. (jeśli się „zmieści” proszę umieścić w artykule) 
